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N A  W S Z Y S T K IE  KRAJE E U R O P Y  R O Z T A C Z A  S IĘ  

P A Ń S T W O  P O T Ę Ż N E  1 W h O  G IE, ŻYJĄ C E  W  S T A N IE  
W IE C Z N E J  W O JN Y  Z  W S Z Y S T K IM I IN N Y M I, P R Z Y G N IA ­
TA JĄ C E  IN N Y C H  S W Y M  C IĘ Ż A R E M  —  TO  Ż Y D O S T W O . 
N IE  S Ą D ZĘ . PW P O T Ę G A  JE G O  O P IE R A Ł A  S IĘ  W Y Ł Ą ­
C Z N IE  N A  JEGO IZ O L A C J I, O D D Z IE L E N IU  SIĘ , ŚC IS- 
ł.EJ SPÓJNOŚCI. A L E  R Ó W N IE Ż  N A  N IE N A W IŚ C I, JAKĄ  
O D C Z U W A  D O  C A ŁE G O  R O D Z A J U  L U D 7 K IE G 0 .

F ic  hic

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

W a r s z a w a , s o b o ta  2 p a ź o ^ e r r i k a  19 3 7 r. R o k  X F I

R u c h  n f t r o e ^ o w o - r a B }
w  w a l c e  o  n o w e g o  c z ł o w i e k a

Cykl odczytów, organizowanych przez rpdakc’ę ABC
R e d a k c ja  „ a B C “, ch cąc  sp o p u la ry z o w a ć  w ś rc d  n a js z e r s z y c h  rz e s z  sp o łe c z e ń s tw a  p o lsk ieg o  p ro g ra m  
ru c h u  n a ro d o w o  - ra d y k a ln e g o , p r z y s tą p i ł a  do o rg an izo w an i:: od czy tó w , k tó re  od b y w ać  s ię  b ęd ą  ko ! 
le jn o  w ró żn y ch  m ie js c o w o śc ia c h  P o lsk i. W n ie d z ie lę , d n ia  3 p a ź d z ie rn ik a  r . b. odbędz ie  s ię , w  

P io trk o w ie  T ry b u n a lsk im  p ie rw s z y  odczyn n a  te m a t:

„Ruch n a ra d o im a d y k a ln y  w walce o nowego człow ieka"
k tó r y  w y g ło s i  i

% 3& r  2 E y  K u r  C ^ l l S Z ,  ctdwokat z Warszawy

„ W i d a i a 1 rm j e n .  H i i l e r a ”
zeznał jeuen z emigrantów ro s y j skicfi

N o w y  s e n s a c y jn y  z w r o t  w  s p ra w ie  p o rw a n ia
PARVŻ, 1. 10. Interesujących infor­

macji dotycząc)eh spraw y zaginięcia 
gen. Millera udzielił jedynie francuski 
przem ysłowiec p. 1 . ożeniony 7 Ro­
sjanką. osobisty znajomy gen. Millera.

gen. Miller
W PARYŻU?

W  środv 22 w iześnla (dzień porw a­
nia gen. Millera) o godz. 12.30 p. T

5 0 0  O S G a U z i  s u r  ie 
m n r d u i e 99 l e g a l n i e ”  S W

Pierwsze jawne wystąpienie przeciw Woroszyłowcwi
M O SK W A , 1. 10. ( te l.  w ł ).  W 

p ra s ie  so w ieck ie j u k a z a ło  s ię  no- 
w e  ro z p o iz ą d z e n ie  r a d y  k o m isa -

Ks. Monaco i hr. Paryża
przybywają do Polski
W  najbUżezyn. czasi. przybyć ma 

do Polski Ludwik ko, Monaco, w ład­
ca m aleńkiego księstew ka te jże  n a ­
zw y: oraz syn  p re tenden ta  do tronu 
-Francji, h r. P aryża .

O ta j a rystokraci zagraniczni p rzy ­
byw ają do Polski na  oolow »ni.

rzy  pod  zn am ien n y m  ty tu łe m : 
„U c h y le n ie  szk o d liw eg o  z a rz ą d z e ­
n ia  k o m is a r ia tó w  O b ro n y  i R o l­
n ic tw a . J e s t  to  p ie rw s z y  w y p ad ek  
ja w n e g o  o sk a rż e n ia  k o m is a r ia tu ,  
k tó ry m  k ie r u je  W oroszy łow  o 
szkodnictw o.

W  k o m is a r ia c ie  ro ln ic tw a  o d b y ł 
s ię  S zereg  a re s z to w a ń . P ra w d o p o  
d o b n ie  w  n a jb liż s z y m  c z a s ie  n a le ­
ży  sp o d z ie w a ć  się  a re s z to w a ń  w 
K o m .sa riac ie  o b ro n y . 

H E L S IN G F O R S , 10. ( te l .  w ł.) . 
J a k  d o n o sz ą  z L e n in g ra d u  w ta m ­

te jsz y m  try b u n a le  w o jen n y m , z a ­
ko ń czy ł się  p ro c e s  członków  te ro -  
ry s ty c z n e j o rg a n iz a c ji ,  d z ia ła ją -1  
ce j n a  te r e n ie  „L en  - e n e rg o  ' 
C złonkow ie  te j  o rg a n iz a c ji  o sk a r -  j 
żen i by li o w sp ó łp ra c ę  z G e s ta p o ,) 
szk o d n ic tw o  i m o rd e rs tw a  w y p it-  
n y ch  k o m u n is tó w  W sz y s tk ic h  o- 
sk a rż o n y c h  sk a z a n o  n a  ś m ie rć  i 
ro z s trz e la n o .

W  re p u b lic e  K a re ł sk .e j ro ; s t r z e ­
lano  7 „szkodn ików '" , k tó rz y  s ta -  
r a i i  s ię  w y w o łać  p o w s ta n ie  w 'śród 
k o łchoźn ików .

W  T u rk ie s ta n ie  ro z s trz e la n o  6 
T u rk m e n  tó w  - tro c k is tó w , a wre 
W ład y w o sto k u  10 k o le ja rz y , o- 
sk a rz o n y c h  o szp ieg o s tw o  na  
rzecz  J a p o n i i .

W e d łu g  o b lic zeń  w c ią g u  o s t a t ­
n ic h  ty g o d n i G P U  m o rd u je  „ le g a ł 
me." n a  te r e n ie  Z SR R  co a z ie ń  o- 
koło  500 o sób  o sk a rż o n y c h  w 
zw iązk u  z  p o są d z e n ia m i, o d z ia ­
ła ln o ść  a n ty s ta l in o w s k ą .

J a p o n ia  o d rzu c a  p o ś re d n ic tw o
K r w a w a  b itw a  p o d  L o t ie n

S Z A N G H A J, 1. 10. N a  o d c in k u  
L o tien  m ia ła  m ie js c e  w  p ią tek  
n a jg w r  R ó w n ie jsza  od  p o c z ą tk u  
dzi a  ta i, w o je n n y c h  na te r e n ie  
C h in  P ó łn o c n y c h  b itw a .

W o jsk a  ja p o ń s k ie  w sp ie ra n e  
p rz e z  a r ty le r ię  i d yw iz jony  czo ł­
gów- p rz y p u ś c iły  a ta k  do  c iu ń - 
sk ie j l in i i  o p o ru , u s i łu ją c  o d c iąć  
k o n c e n tr u ją c e  s ię  w  L in h o  s iln e  
o d d z ia ły  c h iń s k ie . R ó w n o eześ r ie 
o d d z ia ły  c h iń s k ie  u sad o w io n e  n a  
o d c in k u  p ó łn o cn eg o  d w o rca , p o d ­
ję ły  k i lk a k ro tn ą  p ró b ę  w y p a rc ia  
J a p o ń c z y k ó w  z  p ó łn o c n e j g ra n ic y  
k o n c e s ji m ię d z y n a ro d o w e j. P ró b y  
te  j'ed n ak  n ie  p o w io d ły  s ię

P o  obu s t ro n a c h , ja k  m ożna s ię

Krzyż 
w Mińsku Maz.

Grono narodowców w  nocy z 29 
na 30 września celem upamiętnie­
nia ś. p. Bujaka wkopało metalo­
wy krzyz na skwerku w Mińsku 
Mazowieckim, w  miejscu, gdzie zo 

zamordow any ś. p. wach­
mistrz Bujak.

Krsyż był zaopatrzony w od­
powiedni napis. W  dniu 30 wrze- 
s u ■ ~ polecenia pana starosty 
Przy nvszevsk1ego dwóch agen­
tce- jh * i ic j i  śledczej krzyż wyko­
pało. Krzyż został przeniesiony 
na cmentarz na grób ś. p, Bujaka

Hitler
pojedzie do Włoch

BERLIN* L 10* Podczas swego po­
bytu w Nicmczech» Mussolini zaprosi! 
H itlera do Włoch. Hitler zaproszenie 
to  przyjął, przyrzekając odwiedzić 
Mussoliniego w przyszłym roku.

f f  S I E D L C A C H
zaprenumerować „A  B C“  można 

w księgarni p. Żukowej 
nk Kilińskiego 24

d o ty c h c z a s  z o r ie n to w a ć , p a d ło  ju ż  
k ilk a  ty s ię c y  lu d z i. C h iń czy cy  
p rz y z n a ją  s ię  do u t r a ty  k ilk u  
p rz e d n ic h  p lacó w ek , tw ie rd z ą c  
je d n a k , ź e  l in ia  p rz e d n ie g o  s k r a ju  
p o zy c ji o b ro n n e j j e s t  n ie n a ru s z o ­
n a .

D o n ie s ie n ia  ze ź ró d e ł ja p o ń ­
sk ich  z a ś  m ó w ią , że  o d d z ia ły  ich  
w d a r ły  s ię  w g łą b  c h iń s k ic h  pozy­
c ji  o b ro n n y c h , g d z ie  m ia ła  m ie js c e  
n iezw y k le  k rw a w a  w a lk a  w ręcz .

T O K IO , 1. 10. R zeczn ik  M in i­
s te r s tw a  S p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
w j-poy le d z ia l  się  k a te g o ry c z n ie  
p rz e c iw k o  w sze lk im  próbom  po 
śred n ic tw o . ze  s t ro n y  o b cy ch  m o ­
c a r s tw  w  z a ta r g u  u a  D alek im  
W sch o d z ie . J a p o n ia  je s t  zd ecy d o ­
w a n a  —  ja k  b rz m i o f ic ja ln e  o- 
św ia o c z e n ie  ja p o ń s k ie , w alczy ć  
ta k  d łu g o , d o pók i C h in y  n ie  za- 
n ie c n a ją  sw e j p o li ty k i a n ty ja p o u  
sk ie j-

C o rn e liu  Z e lea  C o d re a n u , p rz y ­
w ó d ca  Ż e la z n e j G w a rd ii.

(D o  art. na sir A -ej)

TAJEMNICZA WIZriA
Ciąkawą "sprawą je s t również uka­

zanie się tajemniczego au ia  we w to­
rek 28 września, w  m ajątku gen. Sko­
blina.

Mieszka tam obecnie jeuen z .esięży 
praw osłavn> ch, przybyły z Finlandi: 
o. Dymitrij. P izybyli w  aucie, zadzwo 
nili gwałtow nie i spytali o p. Skoblin, 
a  następnie o generała. Jeden z nich 
przedstaw ił się, źe iest genetalem  Mil­
lerem i prosił o pozwolenie skorzysta­
nia z tele‘onu. Po  stwierdzeniu, że te- 
ielon jest rozłączony, tajemniczy go­
ście wsiedl. spov'rotem  do auta i o j-  
jec.iali.

Pp. Skoblin mieli służącą Poikę. Ze­
znaje  ona, że w dniu porw ania gene

znajdow ał się z przyjacielem na pi 
Konwencji. Alając godzinę v c-lnego 
czasu grał z przyjacielem w „bibera”.
T ak zaj alit się do tei gry, że omal 
nie w padł p »d nadjeżdżające aulo.
W łaśnie krzykną* an „Jeszcze jeden 
biber — 15 punktów !" kiedy w sie­
dzącym w aucie brodacza ro.-poznał 
gen. Millera w tow arzystw ie jeszcze 
dw óch panów . Rosjanina wsaazanegc 
przez p 1'. a resztowano.

WYJAZDY 
D3 ORLEANU

Drugą sensacją jest ustalenie faktu, 
że ge,’ Skoblin co pewien czas w y­
jeżdżał autem  do Orleanu, gazie prze 
byw ał po pa-ę dni. O w yjazdach tycł 
nikomu nie mówił. Skobnn uchodził rała, pp. Skoblin przyjechali do me 
za człow iesa oardzo oogaiego i w  jed- ,ątku autem  i pospiesznie zabrali ja- 
nym z banków  na Aiontmartrze częste kieś rzeczy i odjechali do Paryża Po 
ćmienia! paczki banknotów  w fun- byt ich w domu nie trw ał dłużej niz 
tach szterlingów i dolarach. 20 minut.

N u m e r  n ie d z ie ln y  ,,A B C “ p o z a  z w ięk szo n ą  t r e ś c ią  r e d a k c y jn ą  
p rz y n ie s ie  C zy te ln ik o m  D a lszy  c ią g  p o d rę c z n in a  d la  d z ie n n ik a rz y  
W. S za reg o , a  d a le j o b sze rn y , i lu s t r o w a n y  a r ty k u ł  J e rz e g o  S to ­
k o w sk ieg o  o L e o n ie  W y czó łk o w sk im , b a rw n y  r e p o r ta ż  z u ro c z y ­
s to śc i k u  czci św . S td fa n a  w B u d a p e s z c ie  —  A lin y  O rzech o w ­
sk ie j, o ra z  om ó w ien ie  „M ito lo g ii “ r V ib ra y e ‘a  p rz e z  S ta n is ła w a  
G rz e le d r ie g o . C zy te ln iczk i z n a id ą  p oza  ty m  i lu s t ro w a n y  D o d a tek  
kob iecy .

N u m e r  u z u p e łn i b o g a ty  d o d a te k  i lu s t r a c y jn y ,  a  w re sz c ie  W e­
so łe  A B C ,  z d o w cip n y m , ja k  z a w sz e , f e l ie to n e m  V e ry ‘ego .

S S t a i h w a l e  w & a s n a f ó i e  
w  Ł o d z i

Nad ranem dokonane w Łodzi zu­
chw ałego w ir mania do firmy przem y­
słu h&udlowego „Konsorcjum”, która 
iest biurem sprzedaży koncerni „ko  
bur”. W łam ywacze po skrępowaniu

rewolwer, a  następnie rozpruli Ł zw- 
rakiem kase, z której Zi abowali kilka­
naście tysięcy gotów ką oraz papiery 
wa tościowc. W edług podejrzeń wiad 
policyjnych Lasiarze przybyli na wy-

sznurami nocnego dozorcy zabrali mu stępy do Łoazi z W arszawy.

„Szpścbródka”  znów na w duwni
oo dłuższej przerwie nudzonej w więzień u
Słynny kasiarz Stanisław Cichocki, 

.-.weny j.SzoicbródKą" znów wypłyną* 
na widownię po paroletniej przerwie, 
która upłynęła mu na przebyw aniu w 

’ więzieniu.
Cichocki w lutym b. r. usiłował do ­

konać wiamenia do sp< dzielczegu 
banku kredytow ego w Z gierzi, ale

wypraw a nie udała się Około godziny 
' O-ej w ierz. , ulicą gd z it znajduje się 
lokal bamtu, przechodził jak iś prze­
mysłowiec śpieszący do klubu. Spo- 
..rzegł on, iż przed dom etr stoi ja ­

kieś pryw atne su to  o zgaszonych 
światłach, Dez tablicy rejestracyjnej. 
Z aintrygow any w szedł do bram y i uj­
rzał jakiegoś osobnika, który s ta ’ pod 
d rewiami prow adzącym i do kasy ban ­
kowej Nieznajomy trzym ał jakieś za ­
winiątko w ręce i manipulował przy 
zamku.

Przechodzień podniósł głośny alarm. 
Nieznajomy porzucił trzym aną paczkę 
i zbiegi na podwórze. Gdy zatrzymał 
go policjant, oświadczył, ze sobie tro- 
:hę podpił i zabłądził.

Podczas rew izji w  komisariacie, u 
nieznajomego znaleziono rękawiczki, 
jakich używ ają kasiarze, latarkę elek­
tryczną i ciemne okulary. W  porzuco­
nej paczce znajdow-ała się butla z tle ­
nem. Bez trudu w  zatrzym anym  roz­
poznane znanego kasiarza Stanisława 
Cichockiego. Niewątpliwie Cichocki 
miał wspólników, jednak nie udalc ich 
się ująć, Pomimo natychm iastow ego 
przeszukania całego domu i posesji 
sąsiedniej.

Sąd Okręgowy, przed którym  s ta ­
nął Cicnocki uznał, że usiiOwal on do 
konać i skazał kasiarza na cztery lata 
w ięzienia.

Proces „Szpicbiódki” rozpatryw ał 
w p ią tek  Sąd A pelacyjny, odraczaiac 
spraw ę dla powołania biegłych. B ie­
gli orzekną czy przed—iot" znalezio 
ne podczas rew izji u Cichockiego by 
ły to  przybory używ ane o rz e t kasia- 
rzy  czy też okuła-; i rękaw iczki mu 
gły służyć do innych celów.

C f r f o c r r f t o
i p o c h m u r n o

dnP ‘U e '3 7 >:Wany Przebieg Pogo

Pogodą pochm urna, rano me 
Z nraeł aanieIuam i w ei.-jgu dnia, 
cą chłonno z możliwością p rzy r 
k„* w dzielnicach północnych, d 
tem p era tu ra  okołc 16 st. Chir u 
skie W iatry  wschodnie i południ 
Wschodnie


